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W I A D O M O Ś Ć !  W O J E N N E
Z a w a r c i e . W iadom ości zagraniczne :

C złow iek św iatow y, Dokończenie

N iem cy. Szwaycaryia. Francyia. Włochy. Hiszpaniia.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y.

Z  H a n n o w eru , 17. L u teg o .
O to iest adress Stanów Tiannowerskich do X ięcia 

R egenta z okazji napadnienia '28. Stycznia.
« Zgromadzenie w iernych Stanów Hannow er- 

skich przy otwarciu dzisieyszego posiedzenia do
w iedziało się o straszney napaści w ym ierzoney 
przeciwko osobie W . K. M. 28* ostatniego miesiąca, 
kiedy W . K. M. powracałeś s Parlam entu —  
Zgromadzenie nasze ty m  hardziey przeięte iest bo- 
Jesnem uczuciem tey okropney zbrodni, widząc iak 
w ielkie ma prawa osoba W . K. M. do prawdziwego 
przywiązania i uwielbienia od wszystkich b e rłu  
Jego poddanych ludoW , gdyż i wtenczas nawet 
dobro ony cli b y io  zam iarem  m yśli i czynów W . 
K . M ., kiedy zbrodnicza ręka targnęła się prze
ciwko Świętey dego O soby. N iech W . R. M . ra 
czy przyjąć z zwyczayna Jem u  dobrocią od rep re 
zentantów dobrego W . k .  M . N iem ieckiego na
rodu w yrazy nay głębszego sm u tk u , którym  kardy 
z wierny ch Jego poddany ch iest p rz e ię ty , oraz za
pew nienie, i i  niem a z nas ani iednego, któryby 
n ieh y ł gotów w każdym  m om ęcie poświęcić krew  
swoią, i życic dla dobra W . K. M. naszego uko-

1 8 1 7 .

chanego rządcy , i całey Nayiaśnieyszey K rolew - 
skiey rodziny. Z nay głębszem  wzruszeniem  b ło- 
gosław iem y Opatrzno.-ć, która w tak nicbespiecz-^ 
nym  razie tak widocznie czuwała nad zachowaniem 
drogich dni W , R . M ., i przesyłam y V\ szech- 
m ocnem u gorące m o d ły , i naysczersze żytzenia 
aby raczył nadal okazy wać swoią boską opiekę nad 
osobą W - K. M . naszym  nayukocham zym  Monar
chą , bronić go od niebespieczeństw grożących ży
ciu lub  zdrowiu , i przedłużać sczęśliwe rządy J e 
go , dążące iedynie do upom yślnienia losu podda
nych , aż do nayodlegJeyszego ludzkich nadziei kre
su. Polecam y s ieb ie , i wszystkich wierny ci pod
danych Niem ieckich państw J e g o , dalszey N\ K, 
M. oycowskiey troskliw ości, i iestesmy zuayg lcb- 
szem i naynieodm ieńnieyszem  uszanowaniem .»

J . K. M. X iąże C am bridge  oświadczył Stanon 
wdzięczność za okazaną attencyia w  .przysłaniu dc- 
putacyi, pow iedział nadto, iż tern bardziey to umia; 
cenić, gdy b y ł przekonanym o sczerosći ośwdadczo 
nych ucznć, wiedząc naypew niey , iż nigdzie tylj 
nieznayduie oddania się i przywiązania tak do osob 
X iecia R egen ta , iak i do całey Królewsgiey fam 
l i i , ile m iędzy mieszkańcami Królew stw a Hanm 
werskiego.
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S  Z W  A Y c  A R V t A,

T r i  n c  , 9. 1. L u te g o  
H rab ia  T a lle y r a n d ,  m in is te r  F ra n c iiz k fo św ia -  

d c z y ł zadow olnienie sw oiego Pana d epu tow anym  
S z w a y c a ry ,, k tórzy  w  czasie pow rotu  M onarchy  
do państw  w łasn y ch  p rzynosili pow inszow ania od 
K onfederacy , H e lw e ty ck iey . N aczelnik  c y rk u łu
M u lin em  ! h e rn e  , o trz .ym uł od m in istra  p o r tre t 
K rólew ski bardzo  doskonale o leyno  m a lo w a n y ,

11 rab ie  go dy p lo m a l na dostoieristw o

P. Scheret de S t. C a ll  , d ep u to w an y  z 
S z w a y c a ry ,d o  P a ry ża , w  ce lu  urządzenia stosun
ków  handlow ych m ięd zy  Sz/W aycaryia i F rancy ia , 
d o tą d  baw i w  sto licy  F ran cu zk iey . ‘ N f tm a L y  
Żadnych u rzędow ych doniesień o sku tkach  posel
stw a ie g o ; roschodzi się iednakźe p o g ło sk a , iż 
o tr z y m a ł pozw olenia w prow adzenia n iek tó rych  ar- 
y  ku ło  w  tak z rękodzieln i , iako też i s p łodów  

z iem i S zw aycarsk iey .
b u a n  e y a .

. .  , ^  T a ry  za  , 2 2 . L u te g o .
X iaz e  Jegom ość A ngulem ski kazał w ydać na 

ręce p le b a n ó w , 1 pastorow  trzech w yznań  chrześci- 
lans ley  R e lig ii znay duiących się. w  tu te y sz ey  sto
licy , znaczną ilość ch leba na trzy  m iesiące , to iest na 
S ty c z e ń , L u ty  i M a rz ec , w c e lu , aby  o n i, znaiać 
n ay lep ie y  stan sw oich parafiariów , pom agali p ra 
w dziw ie  p o trze b n y m .

—— Cena ch leba od trzech  dni znacznie spadla, 
rleanu  donoszą : że i tam  także na osta tn im  

targu  zboże znacznie stanniało .
—  L ist pod-Sekretarza S tanu  M in iste ry i spraw  

U ev\nętrzoych  um iesczony  w ie d n y m  zdzieriników  
J la io n sk ic h , a adressow any do p refek ta  N ih z y c h  
T cren ew w  d o n o s i, iż rząd H iszpański iuż n ad a ł 
pew ne w olnoście kupcom  n iek tó rym  co do w y p ro 
wadzenia zboża za granice H iszpan ii, zachęca ich 
lad to  ab y  się w zięli do sp e k u la c y i, która i dla nich
a m y c h , 1 dla kraiu H iszpańskiego m oże w ie lk ie  i  

irzynieśc pożytki. 1
D  och od z zabaw  w  M e n u s - P la is i r s  w ynosi 

tk pow iadaia 22,000 franków.
—  L o rd  C la n k a r ty , pe łnom ocn ik  A ngielski 

•zy dw orze K róla Jegom ości N id e r  lands k iego ,
3. b . m . w siad ł na okręt w  C a la is  w  celu pow ró

■>nia do  .Angin. 1

—  6 . b . m  w sczął sie pożar w  V a l e n c i e n n e s ,  
lednoy  z sal leneralnego szpitalu. T a m  sic znay- 

•wała odzież dla ż o łn ie rz y , nadto  trz y  b a ry łk i 
o c h u , straszne m o g ły b y  s tego  nastąpić kieski

r

g d y b y  nie ry c h ła  pom oc w  pore  w y m ie rzo n a  
s iła  ogień p ie rw ie y , aniżeli doszedł do prochu  ’ 

—  M o n s ie u r , dw oie X iaźo i t
X ie in e  łch  m a łż o n k i, iakoteż OWeanu ° ’r a * 
czy li zasczyac  bytnością sw o iąp iękna  ucztę dana 
p rzed  k ilku  dn iam i przez X iec ia  W elling tona 
Rai się p rz e d łu ż a ł aż do dnia ««gtona.

C a ła  rodzina K rólew ska b y ła  w czora u K róla 
Je g o m o śc i, w ylaw szy ty lk o  X ięc ia  O rleanu . X ie -
Zna O rlean u  w dow a, oraz X ieżna de Bourbon na le

t ó j d o  r .  ohiedae, Król W

F o po łu d n iu  X iaże  i \ i e ż n e  l!«, tearrze.

™  p T b fa n ó s r, p S i ;
r r : r i , ^  l f B O d d r a g %  -

W  Cla£ “  następuiąr ego; K w ie tn ia  X iąże d e
Bourbon opuści Angliią , i powróci do Paryża.

—  Je n e ra ł-P o ru c z n ik  laron d e  la  F errau ays  
zakończył Zycie 6. b. m . w  M on tpellier.

r v o T c '8 ’ ł> deputow anych  p rz y  n iek tó 
ry ch  sprostow aniach p rzy ję ła  i , p ie rw szych  a r ty -

.*£o 1 TT PntA,‘'I""" •3 ego się do poborow  prosty ch.
—-  N ieiak iś B oissen, oskarżony o w ystrzelenie- 

s p is to le tu , w  czasie zam ieszania w  N ism e s , do- 
en e ra ła  L a g a rd e , uw oln ionym  został 8 - b - m .  za 

n iedosta tk iem  przekony w aincych dow odow

hró' Jesomoś * R-
J- K. AL X iąże F ryderyk H e s s k i , b ra t K ró- 

low ey D urisk iey , m ia ł  sczęśćie bydż  przedstaw io
n y m  dnia w czorayszego K rólow i. A pote'm b y ł  
na oh iedzie w  m a ły c h  K rólew skich  pokoiach Pó- 
żn iey  b y ł  z odw iedzinam i u X iąźat rodziny  Kix~ 
lew sk iey .

—  Na osta tn im  balu  u L orda W elling tona X ie -  
zna B erry  ukazaw szy sie ze w szystk iem i dam am i 
sw oiego orszaku w  kostium ie S y ry liy sk ich  w ieśnia
czek , w szystkich na sieb ie  ob róc iła  oczy. P u łk o 
w nik P e rc y ,  A djutant X iec ia  AVellingtona, vv u- 
b io rze  przedaiącego siarczyki d łu g o  n iem o g ł b ydz  
poznanym . J

—- Z AViednia p iszą , że X iąźe A ntoni Saski 
p rzyby  ł  tam  i 5 . b . m .  s X iężn ą  m ałżonka swoia 
i s tan ą ł w  p a łacu .

W  l o c h  y.
V  Rzxnni, 1 6. Lutego.

K u końcowi ostatniego m iesiąca sześciu ro zboy- 
ników  dobrow oln ie się o d k ry li rzą d o w i, ato  w  celu
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pożytkowania z amnesty i obiecaney przez zw ie
rzchność Papieską. W rozmaitych śledzeniach 
przedsiębranych przez woysko schwytano czterech 
podobnych rabusiów, a trzey utracili życie. Ale 
to iest sm utne, i i  w wielu mieyscach całe wioski 
służą za schronienie , i pozwalaią przytułku tym  
hultaiom ; iak naprzykład Sonrtino  położone w gó
rach, i wielu innych, do tego stopnia utraciły pra
widła moralnośei , i i  nietylko nieprzeszkadzaią 
rozboióm ale nadto przećhowywaią rzeczy , które 
im  rozboinicy obdarłszy a czasem i zamordowaw
szy podróżnych przynoszą.

Zamieszania, o których donoszono z B ologue  
skończyły się na zrabowanie iednego piekarza, i. 
spokoyność w  krotce pewróconą została.

S Parmy piszą co następuió : « a. b. m. Hra
bianka A ngio la  JSasalli przyieła zasłonę panien 
zakonnych. Monarchini nasza odwiezła ią w  swoim  
poiezdzie do klasztoru, i znaydowała się na olde- 
czynach, sama nawet raczyła uciąć w łosy  w  stę- 
puiącey, i oddać zasłonę, skrywającą ią od uciech
świata.

H i s z p a n i a .

Z  M a d r y tu ,  5 . L u teg o .
( J f ryciąg  z l is tu  p a r ty k u la rn e g o .)  

Przypadek sczególny , który spotkał P. R ig a l 
W Królewstwie Aragonii , przez swoią osobliwość 
z a y m u i e  teraz wszystkich w  tuteyszey stolicy; 
P. R ig a l  tale go opow iadał:

"W yjechawszy z S a rra g o ssy , udałem  się do 
L a ta la y u d  w  towarzystwie iednego człow ieka; 
kiedym  w  okolicach F ran io  b y ł niedaleko iedney 
austeryi oddalonej od wszelkich osiadłośći , osko- 
czony zostałem i zatrzymany przez czterech ludzi 
pistoletami i puginałami uzbroionych , naczelnik 
icli odezwał się do mnie dosyć dobrą francusczyzną 
pytaiąc się czy iestem  fr a n c u z  i  czy służyłem  w 
woysku B o u a p a rteg o  ? odebrawszy przeczącą od
powiedz, kazał m i zsiąść z m ulicy, i iednemu s to
warzyszów swoich i one i służącego p olecił, mnie 
zaś roskazał iść za sobą. Sądziłem i i  się moia 
ostatnia godzina zbliżyła , trzey ludzie , którym zle 
z oczu patrzało, ciągną mnie do rowu głębokiego 
o (ioo blisko kroków oddalonego od drogi. Prze
szedłszy tym wąwozem kilkadziesiąt kroków, w y 
l i ś m y  na równię, na którey wznosił się pagurek 
*kośći ludzkich: d o p o w ie d z ia ł móy przewodnik 
,n' sy tc e , g d zie  po oblężeniu Sarragossy  czte- 
k r a L  l>x:,czclw^ ch hiszpauow  , zam ord o w a li tw o i 
tertt°" ' V ^ arbarzxitskim  sposobem  . po krótkim po 

nuU *eniu dodał. L e c z  te  nicsczgśliwe o fiary

] zn a la z ły  m ściciela , rnoiąm w łasną  ręką 50 f r a u -  
j  cuzoni na tein sam ym  m ieyscu g d z ie  pontordo- 
j  wano m oich ro d a kó w , odebrałem  ży c ie , i  p o s t a- 
i now iłem  każdem u s  przeieżdza iących  tą  drogą  
fra n c u zo w i ukazać to  mieyscc. Odprowadził mnie 
po tem do oberży, s kąd puściłem  się co nayśpie- 
szuiey do C a ta la yu d  , na pół umarlyT s strachu. 
Przy by wszy do miasta więccy tygodnia uiem ogłem  

: wstać z łóżka. Dowiedziałem się pózniey , iż len 
i nadzwyczayny człowiek nazywa się Aguirre-, iż 

utracił cala swoią rodzinę w czasie niesczęść , które 
trapiły Hiszpaniią, i źe od tego cz#su doświadcza 
obłąkania rozumu.

C Z Ł O W I E K  Ś W I A T O W  Y.
B a l  m a s k o w y .

( Dokończenie.)
T a to  więc iest M im  i ,  którą się w yźey świa

dczyłem  , i  z którą cztery dni przed balem masko
w ym  biegałem  po kupcach i magazynach stroiów. 
Kurs się zaczął od kupców; jeździliśmy od iednego 
do drugiego, wybieraliśm y co się naybardziey po
d obało , a wszędzie pełno zuaydowaliśmy kobiet 
w  równym z nami dążeniu. Towary pokazane b y ły  
droż.sze iak zwykle; chęć ich nabycia była  silniey- 
szą, a zam ysł wsparcia ubogich przeszedł aż do 
pomnożenia odbytu kupcom. ]\abrawszy co się 
nam zdawało potrzebnem , poieebaliśmy do maga
zynów ubiorów; tam nierównie licznicyszy zbiór 
kobiet ukazał się naszym oczom. Szafki wszystkie 
poroztwierane, Panny rozmaitych kształtów kape
lusze , stroiki, zawoie w ykręcały zgrabnie na ręku, 
dowodziły naygruntowniey, iż wstążka różowa od- 
biia wybornie przy czterdziestoletniej tw arzy, iz 
pióra tego albo innego koloru b y ły  naymodnieysze 
do balu , iż róże batystowe , aurykule axamilne są 
nayświeższym płodem  modniarek Francuzkich, 
Że plusze są nieodzowne do stroili, źe X ieina d’An- 
gouleine na ostatnim balu miała w łosy  zebrane w  
pukle na wierzchu g ło w y , okręcone rzędami pereł, 
i ozdobione liliią z liściem paproci; zgoła , wszy
stkie te dowodzenia szły z taką szybkością, z taką 
barmoniią głosów i iesfów , i i  usta kupujących u- 
śm iechały się rozkosznie, a alabastrowe paluszki 
płaciły  dukaty. M in ii spojrzawszy na wszystko, 
co oglądano, pochwaliwszy iedno, poganiwszy 
drugie, kazała sobie pokazać nayświeźsze dzienniki 
m ody. W net wyciągnięto pudło pełne obrazków 
stroiów rozmaitych ; pokazywano ie,y najnowsze 1 
odwieczne; przekonywano, iż wszystko b y ło  gu-



stowuem i łatwem  do odmienienia , co nieprzypa- J  
dało do smaku. Patrz pan i! ta suknia balowa iak , 
pięknie szeroką blądyną garuirowana I a też rę- j 
kawki wydęte czy niem aią wdzięku? a tenże wie- 
niec z liliy , ten fartuszek na kokardkę podpięty, j 
te w ałki atłasowe przy krepowey sukni, czyż nie 
są naypowabnieysze? A ieśli sobie l ani życzysz 
wystąpić kostumowo , to można stosownie do swey 
powagi, bydi iak Gabryella d’Estrees, albo iak 
M arya de Medic is , albe iak Anna Austryiacka, 
albo iak Gabryella de Vergy , albo roskoszny ka- | 
pelusik Henryka IV. przystosować do sukni przy- 
zwoitey iego w iekow i, lub też wybrać ćóś z wie- , 
kow Ludwika i i ,  * 4, i S ,  i tyle innych w czem 
Pani modele, m aterye, i wszystkiego dostarczamy, j 
iilim i słuchała całey perory riieporuszęnie. W i- 
działem , iak iey te ty tu ły  stroiów rozlicznych ; 
przypadały do serca; ale lękaiąc się by d i zastaro- 
iy tn ą , w ybrała sobie stróy tegoczesny, i więcey 
do iey wdzięków przystosowany. Następowały 
potem inne drobnostki, które gdy moia przyiaciołka 
w ybierała i kupowała, ia tym  czasom przy jrza
łem  się damom rozsypanym po magazynach, a na 
wyścigi nabywającym stroiki, a co w ięcey, przyy- 
rzałem  się , iak z pozostałych kawałków nowe u- 
tworzone formy i ubiory nabierały tytułów  mo
dnych i gustownych. Nareszcie , nanudziwszy 
s ię , nasprzecznwszy , naprzerzucawszy różne ma
terye , stro ie , tu le , pióra i inno drobnostki, po
jechaliśmy do domu , a ia szczęśliwy byłem  , żem 
się i z magazynów mody , i od moiey M im i u-
wolnił. , . -i

Tak tedy widzkwszy przygotowania do ftatu, 
w ydatki, iakie robiono, starania łożone dla ubio
rów , doczekałem się nareście soboty; a podług 
afiszu ubrany w trzew iki, poiechałem o dziesiątey 
na mieysce przeznaczenia. Dwóch Szam a- anow 
będących przy wniyścin czyniło honory barnom  
przybywaiacvm. Sale oświecone wspaniale przy
dawały blasku płci piękney, oraz wesołości obe- 
r m m ;  równość zaś zdawała się nświecac cel , w 
którym  sie zebrano. Wszedłszy do głównego koła 
zgromadzonych osób, świetność wdzięków pr/.y- 
ćm iła mi zrzenice. Powaga, przybrana w czarne 
axamitne suknie, podnosiła m łodość, w rozmai
tych barwach i kostumarh zręcznie przyodzianą: 
dostatki iaśniały skarbami Golkondy i Indyy, • 
mierność błyszczała naśladownictwem. Jakaż, to 
sprzeczność w działaniach człowieka, pomyśl iłem  
sobie' Próżność i rozsądek, przepych i ubóstwo 
waia sie na owey szali um yśłu naszego , i łącząc

śmieszność z rosiropnością, prowadzą nas, iak im 
się podoba.

Patrząc na tyle rozmaitości i wdzięków , leszcze 
niewyszedłem z mego zachwycenia , gdy odgłos 
muzyki zapowiedział taniec polski, tę to szanowną 
puściznę walecznych oyców naszych. Ruszyły się 
pary tłokiem  sciśnione; ciekawych oczy obróciły 
sie na tańcuiących, a biedny człowiek sw  atonxy 
zawadzony ostrogą uciekł aż do trzeciego pokoiu. 
Wkrótce okazały się i kostumowe kadry Ile , o któ
rych tak wiele mowiouo. Nay ważniejszym z nich 
b y ł dziewice P eru , okazałe wdziękiem urodj i 
kształtu; ale iakże dalekie od skrom nej odzii.y  
poddanek Jnkassów I Jedna z nich szczegóiniey 
iaśnieiąca kwiatem m łodości, gasiła wszystkie bla
skiem dyadem u, na którym sztuka Ludwika Ber- 
c/uin (') wysiliła swą doskonałość. Filiponki, II- 
liryyk i, i inne całe i pół kostumy-‘następowały po 
n ich , a w lekkich skokach i zgrabnośći poruszeń 
doskonale przyiemną widzom i sobie sprawiały 
rozkosz. Dziwną iednak iest rzeczą, i i  bal mas
kowy widział tylko dwie m aski, a i te po godzin
nej zabawie zniknęły. Ryły to zapewne przy
kładne i pamiętne na złe czasy gospodynie , Które 
uchylaiąc się od niepotrzebnych wydatków na 
suknie balowe lub ubi< r  bogaty , pod maską przy
szły przyyrzeć się światu, i powrócić spoUoyme
do domów. . '  .

Zbiór ten tylu rozmaity0'1 piękności, tylu ro
zlicznych ubiorów , tylu różnych postaci i poruszeń, 
m iał w sobie powab porywaiący , a człowiek prze
nosząc się z sali do -sali, tu widział ■pary z lekka 
splecione rękanc wszybkich i wyrachowanych o- 
brotach kręcące sie w ok°ł° > tu w giętkich i posu
wisty cli skokach przebiegające między podwój nym 
rzędem tańcuiących, a tam żywą harmoniią za
grzane, kształcące łańcuchy i sztuczne zwroty i 
kroki. Datey spragnione szyki uwiiały się około 
ołtarza Bachusa  , lub zapachem zwabione potraw 
m ałe i wielkie obsiadały stoliki; zgoła . wszędzie 
w esołość, rozmaitość , Życie i uciecha towarzy- 
szyły zabawie. Przeyrzawszy wszystko , naba
wiwszy się, i przekonawszy, i i  zysk, który na 
ubogich z tego balu zebrano, iest tylko m ałym  
procentem tego, co wydano na stro ie, pow'A ilem  
po północy do dom u, i m arzyłem  sobie, i i  mas
karada'wiecey by ściągnęła była osob , a mniey
wydatków prywatnym przyniosła, (z Gaz W a r s z )

~ (*) Ludwik Bnc/uin rodem z Bruges wynalazł pier
wszy W 1456 sztukę rznięcia dyamen ów , i nadawania 
im ley piękności, do htórey dziś są doprowadzone.


